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Wynalazek dotyczy norwego sposobu
zmniejszania zakłóceń, spowodowanych
przy komunikacji radiotelegraficznej prze*,
interferencję, wywołaną zaburzeniami at-
mosferycznenii, znanemu pod nazwą zabu¬
rzeń „statycznych" lub zaburzeń „xM, oraz
urządzenia dla wykonania tego sposobu.

Według wynalazku zmniejsza się inter¬
ferencję przez przejmowanie zaburzeń star
tycznych w różnych punktach układu od¬
biorczego oraz przez takie łączenie dzia¬
łań, wywołanych temi zaburzeniami, że
nie mają one żadnego wpływu na obwody
prądów detektora* W tym oelu w układzie
odbiorczym stosuje się kilka anten i łączy
działania wywołane w tych antenach przez
zaburzenia statyczne oraz przez fale znar

kowe w ten sposób, że tylko działania
znajkowe wywierają wpływ na dletektor,
połączony z urządzeniem odbiorczem,
działania statyczne natomiast zostają zrów¬
noważone, Powyższy sposób łączenia dzia¬
łań statycznych i znakowych opiera się na
rozróżnianiu fal statycznych, które docho¬
dzą przeważnie w tym samym czasie do
różnych części układu odbiorczego, od fal
znakowych, które pofcoleiJ wywierają
wpływ nai te części, przyczem równocze¬
sne dzilałlanfe możniai łączyć przez odejmo-
wtarnie, kolejmo zaś po sobie nastętpwjajce —
przez dodlajwanile.

Osobne anteny, stosowane według wy¬
nalazku, są rozmieszczone w poziomych
odstępach od siebie w takim kierunku, że



otrzymują impulsy znakowa pokoleł.
Przez odpowiednie nastawienie ob^ojlów
prądów w tych antenach działania sta¬
tyczne wytwarzają wi niolj prądy o zgodnych
fazach, które mogą tak współdziałać, że
nie wywrą żadnego wpływu na detektor,
połączony z obwodami tych prądów. Prze¬
wody, prowadząc© od anten do urządzenia
odbiorczego, są przeważnie rozmieszczone
w ten sam sposób względem ziemi. W prze¬
wodach tych umieszczono symetrycznie
przyrządy przeznaczone do przestawiania
jednej lub kilku anten. Urządzenie odbior¬
cze składia się z pary cewek, których pole
magnetyczne działa na inną cewkę, połą¬
czoną z obwodem detektora i wskaźnika
układu. Cewka ta może być obrotową, aże¬
by móc zmieniać wpływ pól magnetycz¬
nych;

Celem usunięcia gwałtownych zaburzeń
statycznych należy zrównoważyć natural¬
ne połączenie anten, oddallonych od siebie.
Osiągnąć to można cewkaipi; rożmieszczo^
nemi względem siebie indukcyjnie, wsku¬
tek czego obwody antenowe są sprzężone i
działania wywioływaąe tern sprzężeniem są
naogół równe i przeciwległe względem
sprzężenia naturalnego między antenami.

Na rysunkach przedstalwiono schema¬
tycznie dwa przykłady konstrukcyjne wy-
najlazJcu, fig, 1 wyobraża schemat połączeń
stacji odbiorczej według wynalazku, fig. 2
—zmienione urządzenie z zastosowaniem
anten innego kształtu i z użyciem innego
przyrządu najsljaiwnego oraz urządzenie do
zrównoważenia sprzężania, fig. 3—najodpo¬
wiedniejsze umieszczenie aparatu odbiorcze¬
go względem aparatu nadawczego.

Wynalazca stwierdził podczas badania
zaburzeń statystycznych, że nawet dlaleko od
siebie umieszczone anteny podlegają wpły¬
wom zaburzeń naogół równocześnie, jak
gdyby zaburzenia były spowodowane przez
fale lub impulsy elektromagnetyczne, roz¬
chodzące się pionowo do powierzchni zie¬

mi i nie wykazujące żadnej składowe} w
kierunku poziomym. Działanie jest takie,
jalkigdyby zaburzenia pozostały przeważ¬
nie bardzo wysoko ponad ziemią, a równo¬
ważyły się ich poziome składowe; skut¬
kiem tego przestrzeniowe daleko od siebie
oddalone anteny podlegają wpływom! tych
zaburzeń równocześnie, O' ile znajdują się
na tej samej wysokości.

Niezależnie od tego czy pgjpyżsize obja¬
śnienia, będące wynikiem licznych do^
świadczeń, są prawidłowe czy nie, użycie
odpowiedniej kombinacji osobnych anten
doprowadzaj jednak cljp tego, że można w
poważnym stopniu usunąć skutki zaburzeń
atmosferycznych, najwięcej ziakłócających
odbiór znaków.

Doświadczenia wskazują na to, jakoby
fale wywołane przez zaburzenia nie były
określonej długości lub określonego de¬
krementuj zaburzenia wzbudzają natomiast
w antenach drgania o częstotliwości oraz
dekremencie samych anten. Przy odpo-
wiledniem nastawieniu możniaj więc siły elek¬
tromotoryczne, powstające w dwóch lub
kilku antenach pcdi wpływem zaburzeń at¬
mosferycznych, użyć do wytwarzania prą¬
dów o falach tej samej długości i tym sa¬
mym dekremencie i tej same) fazie i przez
włączenie przeciwne ich działaniom osią¬
gnąć w obwodzie detektora naogół całko¬
wite ich zrównoważenie- Natomiast dzia¬
łania, spowodowane w dwóch antenach
przez fale znakowe, nie są w fazie ze sobą
z wyjątkiem przypadku, w którym odbiera¬
my znak w kierunku, prostopadłej do pła^
szczyzny, wspólnej dla obu anten. Różni¬
ca faz jest największa, gdy anteny leżą w
tej samej płaszczyźnie, przechodzącej rów¬
nież przez punkt wyjściowy znaku.

Zapomocą takiego urządzenia można
działania, wywołane w kilku antenach, po¬
łączyć w jednym obwodzie w ten sposób,
że działania oparte na zjawiskach statycz¬
nych, oraz działania śpowodlowane przez
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znaki, nadchodzące w kierunku prostopa¬
dłym do płaszczyzny anten, zostają zrów¬
noważone lub złączone przez odejmowa¬
nie, natomiast działania, wywołane znaka¬
mi, przychodzącemu we wspólnej płaszczyź¬
nie anten lub w kierunku, nie bardzo zbli¬
żonym do prostokątnego, łączy się przez
dodawanie.

Różnica w fazach sił elektromagnetycz¬
nych, wytworzonych przez impulsy znako¬
we, zależy także od odległości czynnych
środków anten, mierzonej w kierunku roz¬
pościerania się fal.

Przy wykonaniu wynalazku w prakty¬
ce okazało się korzystnem doprowadzić
przewody wprowadzające od anten do
Wspólnego punktu, który przewiażnie jest
środkifem układu anten. Przy zastosowaniu
anten ze zwykłym otwartym obwodem,
przewody te działają jak część ainten, po¬
nieważ absorbują energję z fal pośrednich;
skutkiem tego czynna odległość anten sta¬
je się mniejsza, niż to odpowiada przestrze-
niowemu odstępowi pomiędzy górnemi
przewodami. Wadę tę można usunąć przez
użycie anten w kształcie pętlic pionowych.
Nieuziemiona pionowa antena pętlicowa
pod wpływem zaburzeń atmosferycznych
wytwarztt siły elektromagnetyczne, które
dla określomego poziomego wymiaru są za¬
leżne od średniej piioniowej odległości po¬
między poziomemi częściami pętlic. W
prostokątnej pętlicy, np. z dwoma pozio¬
memi bokami, wielkość czynnych sił elek¬
tromotorycznych zależy od pionowej odle¬
głości pomiędzy częściami poziomemi pę¬
tlicy.

Z drugiej strony działanie, wywołane
irnp^lseim znakowym na pojedynczą ante¬
nę pętlicową, zależy od kierunku, z które¬
go przychodzi znak, a przy określonym wy¬
miarze pionowym od odległości pomiędzy
bokami pionowemi.

Działania w antenie są najsilniejsze,
gdy jej płaszczyzna przechodzi przez punkt

wyjściowy odbieranego znaku, ponieważ
czynna siła elektromotoryczna w takiej
pętlicy jest zależna od różnicy faz w obu
pionowych bokach anteny.

Powyższe zjawiska wykorzystano dla
usunięcia działań w wymienionych prze¬
wodach i otrzymania czynniego oddzielenia!
równającego się przestrzeniowej odległości
pomiędzy środkami pętlic. Wystarczy u-
mieścić oba przewody dwóch anten pętli¬
cowych w tern samem położeniu względem
ziemi, a więc np. na masztach teji samej wy¬
sokości, ażeby zrównoważyć działania,
wywołane w tych przewodach przez zabu¬
rzenia atmosferyczne oraz fale znakowe,
płaszczyzna bowiem, zawierająca przewo¬
dy, leży pod prostym kątem do piomiowego
przewodnika drgającego, z którego wycho¬
dzą znaki. Przeprowadzone doświadczenia
potwierdziły też w zupełności, że w pozio¬
mych przewodach niema zupełnie prądów,
spowodowanych przez zaburzenia atmosfe¬
ryczne.

Przez połączenie dwóch takicłi anten i
sprowadzenie przewodów doprowadzają¬
cych do jednego wspólnego punktu, znaj¬
dującego się przeważnie, lecz nie koniecz¬
nie, w tej samej odległości ód obu antCii,
można połączyć w jednym instrumencie lub
w jednej grupie instrumentów wręcz prze¬
ciwne działania, wywołane przez zaburze¬
nia statyczne na obie anteny i przez ich
zrównoważenie całkowicie wyzyskać czyn¬
ną odległość między antenami.

# Pzipki zastosowaniu niniejszego' wyrobu
^^na hvło odbierać transatlanłvckie zna¬
ki rrzy tak silnych i długotrwałych zabu¬
rzeniach atmosferycznych, przy których
zwykłą drogą nie możnaby nawet zauwa¬
żyć istnienia tych znaków.

W układzie, podanym na fig. 1 i 3, za¬
stosowano dwie anteny pętlicowe A A1,
leżące przeważnie w tej samej płaszczyź¬
nie oraz w płaszczyźnie stacji wysyłającej
T (fig. 3). Lecz zachowanie tego położenia
nie jest konieczne. Dwie pary przewodów
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BB1 łączą aiiiteny ze stacją odbiorczą, u-
mieszczoną przeważnie, lecz nie koniecz¬
nie w środku miiędlzy amteniatmi. Przewody są
po większej części zawieszone na masztach
(fig. 3) w tej samej odległości od ziemi.
Zaleca się by odlćgtoiść między drutami
każdej pary przewodów była o ile możno¬
ści taka sama.

Każdy przewód! BBl jest zaopatrzo¬
ny przeiwiażmie w każdym drucie w sa-
nnoimdukcje CC1 dlo niajsfcraljaniia, po-
łajczone poprzez zmienne pojemności z
aparatem dla iącaenia działań w spo¬
sób wyżej opisany. Przedstawiony apa¬
rat obejmuje parę cewek DD1, połąpzo-
inych z cewkami CC1. Obwód jest uzupeł¬
niony zmiennemi kondiensaioratmi EE1
Skutkiem teg^> układ jest symetryczny, da¬
jący według spostrzeżeń wynalazcy wyniki
najlepsze, Miejsce umieszczenia kondensa¬
tora w obwodzie anteny może być dowol¬
ne. Można też stosować W każdym drucie
po jednym kondensatorze. Rozmieszczenie
symetryczne zdaje się dawać najlepsze wy¬
niki.

Odległość pomiędzy cewkami każdej
p&lry cewek CC1 może być zmienna1; cewki
działają również dobrze, jeżeli posiadają
uzwojenie wspólne, przytem mogą być o-
krągłe, czworokątne i tym podobne.

Naokoło osi równoległej doi (płaszczyzn
cewek DD1 obraca się cewka F w polu
linji sił tych cewek i jest połączona z ob¬
wodami detektora oraz obwodami wskaź¬

nika. Przez odpowiednie połączenie cewek*
i nastawienie cewki! F w położenie kątowe,
działania zaburzeń statycznych równoważą
się lub łączą w cewce T przez odejmowa¬
nie. Natomiast działania, wzbudzone przez
fale znakowe, wytwarzają przez łączenie
w cewce prąd wfypajdlkowy. Tym sposobem
udaje się całkowicie usunąć najwięcej szko¬
dliwe zaburzenia statyczne.

Siły elektiromotfairyczine, wzbudzone: w
obu antenach przez zaburzenia statyczne,

znajdują się jakby w fazie, a przy odpo-
wtednieim nastawieniu stałych obwodu prą¬
dy będą również w fazie. Skutkiem tego
wytwarzają one w cewkach DD1 pole ma¬
gnetyczne o przeważnie niezmiennym
kierunku. Odebrane impulsy znakowe na¬
tomiast wytwarzają prądy o różnych far
zach, które przechodząc przez cewki DD1
wzbudzają skutkiem różnicy albo wypad¬
kowe wirujące pole magnetyczne albo też
nieruchome, względnie stałe pole magne¬
tyczne pod prostym kątem do pola, Wzbu¬
dzonego przez zaburzenia statyczne. Przez
umieszczenie cewki F w płaszczyźnie pola
magnetycznego, wytworzonego przez zabu¬
rzenie statyczne, działania tych zaburzeń
na] cewkę F ulegają zrównoważeniu, pod¬
czas gdy działania odebrane znaków łą¬
czą się na wypadkową tych działań. Przez
przestawienie cewki F z położenia, w którem
jej płaszczyzna Jest rówtioległa do pola,
wzbudzonego przez zaburzenia, w położe¬
nie prostopadłe do poprzedniego zmienia
się interferencję najmniejszą na najwięk¬
szą, pomilewtaż na cewkę F działa wtedy
wypaidkolwa zaburzeń interferencyjnych.

Jeżeli różnica w fazie prądów znako¬
wych jest mniejsza niż 180°, wtenczas po¬
łożenie cewki Ff dające sygnlał najsilniej¬
szy, nie jest położeniem najmniejszej inter¬
ferencji, w rzeczywistem bowiem położe¬
niu najmniejszej interferencji sygnały mogą
być znacznie silniejsze.

Odległość między antenami AA1, mie¬
rzona od środka do środka! pętlicy, może
być dowolna pdd warunkiem, że różnica
faz między wypadkową sił elektromoto¬
rycznych i wypadkową pola magnetyczne¬
go (albo elektrostatycznego), wytfWairzaJją-
cego detekcyjne prądy znakowe, jest dosta¬
tecznie wielka. Zbyt mała różnica faz u-
trudniała bowiem obsługę stacji i zmuszała
do zastosowania zbyt czułych instrumen¬
tów.

Odległość, równająca się połowie dłu-



gości fali, jest najwięcej dogodna, ponieważ
Wzbudzone prądy znakowe są wtedy ści¬
śle w fazach przeciwnych. Jeżeli przeto
obwody prądów są tak złąezione, że działa¬
nia statyczne równoważą się wzajemnie,
to 'sumujące silę dWafemiteu zmiafcowe wytwa¬
rzają stale pole magnetyczne o zmiennej
biegunowości, wywierające wpływ na cew¬
kę F lokalnego obwodu.

Jeżeli odlegjość jest mniejsza niż poło¬
wa długości fali, równa się np. tylkoi ćwier¬
ci długości fali, wtedy działania, sumu¬
jąc się geometrycznie, tworzą przeważnie
równomierne wypadkowe pole wirujące.
Jeżeli odległość jest mniejsza lub większa
niż ćwierć długości fali, pole wirujące sta¬
je się eliptycznem. Działania są najwięk¬
sze, jeżeli płaszczyzna cewki F leży pro¬
stokątnie do dużej osi elipsy. W tak zwa¬
nym gcmilometirycznym układfefe, podanym
na fig. 2, otrzymujemy pole wirujące tylko
dodatkowo, gdyż cewki DD1 są ustawione
pod prostym kątem. W praktyce taki u-
kład1 pracuje dobrze.

Układ powyższy, pracujący jako wy¬
łącznik interferencji statycznej, może tak¬
że służyć jako wskaźnik kierunku wyjścia
fal. Ustalając bowiem połtażenie kątowe
cewki F, w któnem sygnały są najsilniejsze,
oraz znając odległość anten i długość fali,
można obliczyć kierunek przesyłania od¬
bieranych znaków.

W układzie, podanym na fig. 1, cewka
F jest połączona z detektorem poprzez
samoindiukcje obciążające G, kondensator
H i cewkę sprzężoną /. Przy rozmieszcze¬
niu, wskazanem na rysunku, obwód F, G,
H, I jest zestrojony z ilością drgań odbie¬
ranego znaku.

Detektor w postiaJci) ttrójelektoodbwej
lampy M jest połąjczony z obwodem drga¬
jącym /, K, sprzężonym z cewką F.

Szczegóły budowy detektora lub jego
obwodów mają dla wynalazku znaczenie
drugorzędne. W detektorze przedstawio¬

nym na rysunku, prócz zwykłego obwodu
P, 0, R, S jest jełsfccze obwód dtrg|a[ją£y
Pf U9 W, S. Detektor tego rodzaiju można
stosować do odbierania znakowych fal ga¬
snących lub nie gasnących.

Podlczas działania stacji jest pożąda¬
ne, aj prtzy silnych ' zajburzfeniila<rh statycz¬
nych często nawet koniecznie, żeby an¬
teny były o ille możności1 równe pod wzglę¬
dem długości fal ii dekremenjtu oraz żeby
skutkiem odpowiedniego ustalenia stałych
prądy w antenach były w faizie, a tern sa¬
mem rozdział prądów był jednakowy.

Do nastawiania anten w myśl powyż¬
szych wymagań służą zmiennie samoinduk-
cje CC1 i konjdetnisattory E. Nastawienie an¬
ten lylko na tę samą długość fal zwykle
nie jest wystarcziaijące, często prowadzi do
stosunkowo nieznacznego usunięcia zabu¬
rzeń statycznych. Natomiast już przez nie¬
wielką zmianę stosunku stałych i zmianę
sprzężenia z zachowaniem o ile możności
tej samej długości fali można często całko¬
wicie usunąć zaburzenia lub przynajmniej
zmniejszyć je znacznie. Nastawianie samo
odbywa się w wąjskibh gralnicach i po usta-
loinem położeniu zmiany są zwykle tylko
niewielkie. Zastosowanie zmiennych ele¬
mentów w każldej antenie dilai zuniainy sa-
moindWtcji i pojemności nie jest konieczne,
lecz jest korzystne i pożądane.

Nie jest również bezwarunkowo ko¬
nieczne zastosowanie obwodlu pośredniego
w tym rodzaju, jak pokazano na rysunku,
gdyż można go również dobrze zastąpić
przez inne dogoidbe urządzienie, lecz zale¬
ca się użycie tego obwodu. Również opi¬
sane poszczególne urządzenie dio łączenia
obwodów obu anten można zastąpić in-
nemi.

W układzie, podanym na fig. 2, zastoso¬
wano pewne zmiany w budowie anten i
połączeniu przyrządów nastawnych oraz
pewne dlalsze środki dla) zimniej szenia inter¬
ferencji, a tern samem ulepszenia całej
stacji.



Aarteny AA1 są zbudowanie z kilku izo¬
lowanych zwojów drucianych, umieszczo¬
nych mniej więcej pionowo jeden nad dru¬
gim. Działanie takiej anteny nie różni się
od wyżej opisanej, lecz tutaj przy tych sa¬
mych wymiatach wytwarzają się większe
siły elektromotoryczne wskutek zwiększo¬
nej ilości zwojów i dlatego mniejsza pętlica
może wystarczać dla otrzymania dlostdtecz-
nej siły elektromotorycznej. Sposób łącze¬
nia przyrządów ntaistafwmyeh G, C1 i EE1
różni się od pokazanych na fig. 1 tem^ że
cewki CC1 są przeważnfe wielkie, mniej
więcej równe całej samoihdukeji anteii pę¬
tlicowych. Prócz tego kondensatory EE1 są
łączone nie szeregowo, lecz równjolsgle do
pętlic anten. Takie połączenie jest Wten¬
czas bardzo korzystne, gdy przewody do¬
prowadzające, względnie wprowadzające
są długie, lub jeżeli odbierane fale są krót¬
sze niż normalne.

W układzie, podanym na fig, 2 rozdzie¬
la się zapomoeą przyrządów nastawnych
całą samoindukcję obwodu anten na dwie,
mmibj więcej róWfeie, rówtniolegjle włąpzone
saimoindukcfe, ptrzycziem pojemność koondenr
satora E jest włączona równolegle dta po¬
jemności przewodów. Przy długich przewo¬
dach wzialjettirta pojemmiość Uch jest wielka,
oo w układlzie, podanym rai fig. 1 jest szko¬
dliwe i dlategb nie należy przewodów u-
mtezczać zbyt blislko sfebde, W okładzie
według fig. 2 zbyt wielka pojemność prze¬
wodów nie jest szkodliwa, o ile całkowita
pojemność obwodów anten Umożliwia na¬
stawianie kondensatora E w dostatecznych
granicach;

Przyrządy nastawne podane na fig. 2
można też stosować do anten układu,
przedstawionego na fig. 1, a przyrządy te¬
go układu stosować do anten według fig. 2.

Opisane układy usuwają zwykle cał¬
kowicie syki i szumy, spowodowane przez
zaburzania, a więc zdaniem wynalazcy,
odgłosy najwięcej szkodliwe. Przy zaburze¬
niach o charakterze wybuchowym riato^

miast pozostają niekiedy jeszcze pewne
działania statyczne, utrudniające należyty
odbiór znaków.

Doświadczenia wynalazcy wskazują na
to, że pozostające działania nie są spowo¬
dowane lub przynajmniej nie są spowodo¬
wane w silniejszym stopniu przez poziome
składowe fal statycznych ani przez drga¬
nia harmoniczne w antenach, lecz prędzej
przez naturalne sprzężenie obu anten.

Wychodząc z tego założenia, można
przez usunięcie lub zmniejszenie natural¬
nego sprzężenia anten wyłączyć także
działania, spowodowane przez gwałtowne
zaburzenia statyczne.

Prowadzący do tego celu środek poda¬
no na fiig. 2.

Cewki XX1 są umieszczone względem
siebie w stosunku indukcyjnym, wytwarza¬
ją przeto' między obwodami w antenach
działania sprzęgające, które są przeważnie
równe i przeciwległe sprzężeniu naturalne¬
mu obu pętlic.

O ile zdołano stwierdzić w praktyce,
przewody obu anten nie wywołują wtedy
poważniejszych zaburzeń, a przez usunięcie
naturalnego sprzężenia pętlic, np. zapomo¬
cą cewek XX1, zwykłą statyczną interfe¬
rencję można usunąć całkowicie.

Pod tym względem zastosowanie opisa¬
nego urządzenia goniometrycznego jest
bardzo korzystne. Można to objaśnić tern,
że cewki Z), D1 leżą pod prostym kątem do
siebie i z tej przyczyny bezpośrednio nie
wywierają żadnego wpływu ńa sprzężenie
oibu nrzyrządów antenowych ze sobą, Po¬
nieważ sprzężenie tych cewek z cewką F
może i poziomo nawet być stosunkowo luź¬
ne, sprzężenie obu anten jest także słabe.
Cewki XX1 mogą więc służyć do wyrówna¬
nia sprzężenia anten pętlicowych.

Użycie cewek XX1 jest zupełnie nieza¬
leżne od ustroju anteny, tern mniej od za¬
stosowania anteny o wielu zwojach, z któ¬
rą te cewki są na rysunku przypadkowo
złączone.

— 6 —



Wynalazek nie ogranicza się także na
zastosowaniu tylko dwóch anten. Zamiast
pianowych anten układ! może też zawierać
skośne anteny, pochylone pod kątem mniej¬
szym niż 45°. Nile sją też konieczne anteny
tych samych wymiarów lufa tego saimego
kształtu. Jednak opisane powyżej układy
ofcaiaaiły się nialjwilęcej kotrzysttnemi.

Zamiast anten pętlicowych można też
stosować zwykłe anteny z uziemieniem.
Należy jednak w tym wypadku unikać bez¬
pośrednio połączonych przewodów lub
przynajmniej umieszczać przewody tak, że¬
by nadchodzące znaki nie wzbudzały w
nich żadnych łub prawie żadnych prądów.
W przeciwnym naizie przestirzeniowa odle¬
głość między antenami nie odpowiadałaby
faktycznemu czynnemu odstępowi. W ta¬
kich wypadikaich zaistiosowainie i dokłaidne u-
życie pUzyrząjdlów do nalstiaiwiianiJa faiz na¬
biera dużego znaczenia.

Wynalazek dotyczy ogólnie wszelkich
środków do rozróżniania fal i impulsó at,
rozpościerających się pionowo lub przy¬
najmniej nie wykazujących prawie żadnej
poziomej składowej, od fal i impulsów zna¬
kowych,'które rozpościerają się przypu¬
szczalnie przeważnie poziomo, oraz doty¬
czy środków do równoważenia działań
pierwszych, a zachowania działań drugich
fal.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób zmniejszenia interferencji
przy komunikacji radiotelegraficznej, zna¬
mienny tern, że zaburzenia statyczne lub
podobne przejmuje się w różnych częściach
układu odbiorczego, a działania, wywołane
temi zaburzeniami, kombinuje się tak, że
zaburzenia nie wywierają wpływu na ob¬
wody detektora.

2. Sposób według zastrz, 1, znamienny
tern, że odróżniła się fale statyczne, które
dochodzą do różnych części układu odbior¬

czego przeważnie równocześnie, od fal
maikowycłi, któr^ ptofcoM wyłwfleraiją
wpływ na te części, przyczem działania
równoczesne łączy się przeu odejmowa¬
nie, a kolejno po sobie następujące przez
dodawanie,

3. Sposób według zastrz. 1, znatnięaay
tetm, że działanie, wzbudzone w kilku od¬
dzielnych antenach, łączy się w Jednym
przyrząjdzSe odbiorczym, taik, że WywŃerają
wpływ na detektor, jeżeli ppcKodzą z lal
znakowych, lecz nie wywierają żadnegp
wpływu, jeżeli pochodzą z fal statycznych.

4. Sposób według zastrz. i i 2, zna¬
mienny tern, że fale znakowe przejmuje się
w dwóch miejscach, położonych w nierów¬
nej odległości od miejsca pochodzenia fal,
osiągnąć drgalnia znakowe o różnych mię-
dy sobą fazach, oraz że działania tych
drgań łączy się dla wytwarzania znaków,
naitfomiaisit drgania, wywołane w tych mtef-
scaich zaJburzientaiiil, znlaijdltfjąjceanij się w
jednej faizite, łąjczy się tak, że rÓMfinowaiżą
się wzajemnie.

5. Sposób według, zastrz. 1, znamienny
tern, że celem usunięcila wpływu zaburzeń
statycznych na obwody detektora wyzyska¬
no te zaburzenia dla wytwiorzenia wypad¬
kowej pola magnetycznego, nie mającej
prawie żadnego wpływu na obwody prą¬
dów.

6. Sposób zmniejszenia interferencji
według zastrz. 1 i 3, znamienny tern, że
prąd, pochodzący z różnych fal, wytwarza
wypadkowe pola magnetyczne w różnych
kierunkach, przyczem pola te mogą tak
wpływać na obwód detektora, że detektor
może przejmować energję z pożądanego
pola.

7. Stacja odbiorcza dla wykonania spo¬
sobu według zastrz. 1, znamienna tern, że
umieszczono kilka anten w pewnych wzglę¬
dem silelbie pozilomych odległościach tak, że
ulegają one kolejno wpływom fal znako¬
wych, przyczem obwody prądów tych an-



ten są tak nastawione, iż działania statycz¬
ne wytwarzają prądiy o równej fazie i skut¬
kiem zrównoważenia nie wywierają żadne¬
go wpływu na detektor.

8- Stacja odbiorcza według zastrz, 7,
znamienna tern, że przewody odl każdej an¬
teny db przyrządu odbiorczego są umie¬
szczone na równej wysokości nad ziemią.

9. Stacja odbiorcza według zastrz. 7,
znamienna tem, że anteny mają kształt pę¬
tlic oraizi, że jedną lob kilka z nich można
nastawiać zapomocą przyrządów nastaw¬
nych, które są rozmieszczone symetrycznie
w przewodach, łączących anteny ze wspól¬
nym przyrządem odbiorcizyinL

10. Stacja odbiorcza według zastrz. 8,
znamienna tem, że przyrząd odbiorczy,
przeznaczony dla łączenia działań, wzbu¬
dzonych iprzez fale, jest zaopatrzony w dwie
pary cewek, a pole magnetyczne tych ce¬
wek działa jeszcze na jedną cewkę, połą¬
czoną odpowiednio z obwodem detekto¬
ra stacji.

11. Stacja odbiorcza według zastrz. 7 i
10, znamienna tem, że cewka, znajdująca
się pod działaniem pola magnetycznego ce¬
wek przyrządu odbiorczego urządzona jest

obrotowo, ażeby przez nastawianie można
regulować wpływ pól magnetycznych.

12. Stacja według zastrz, 7, znamienna
tem, że całkowita samoindukcja obwodów
każdej anteny jest rozdzielona na dwie pra¬
wie równe i równolegle włączone samoin-
dukcje, przyczem równolegle dio pojemno¬
ści przewodów włączano pojemność nai-
stawmą,

13. Stacja według zastrz. 7, znamienna
tem, że naturalne sprzężenie obu osob¬
nych anten, połączonych ze wspólnym
przyrządem odbiorczym, zostaje zrównowa¬
żone, ażeby usunąć działania, spowodowa¬
ne przez gwałtowne zaburzenia statyczne.

14. Stacja według zastrz. 7 i 13, zna¬
mienna tem, że celem zrównoważenia natu¬
ralnego sprzężenia anten stosuje się dwie
cewki, umieszczone indukcyjnie względem
siebie i wytwarzające między dworna ob¬
wodami antenowemi działanie sprzęgające
dla wyrówtnajntila sprzężenia naturalnego.

Radio Corporation
of America.

Zastępca: Cz. Raczyński,
rzecznik patentowy.
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